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Wojna na morzu trwa Iprawie stale świadkami dziwnego ™  « ■  ■ ■  W

kuli ziemskiej coraz to nowych i . N a  la d z ie  b e z  p o w a ż n ie js z y c h  z m ia n  —  P r z e d  w ie lk im  a ta k ie m  I
liczniejszych ognisk niepokoju, sta- f| d  M b I S 9 6
nowiących poważną, gróźbę dla po- ®

tów ii kierowników naw państwo- na W alencję I Powstańcy zatrzym ali statek Akcja na morzu
wycih jest i musi być zlOKalizowanie Salamanca, 14. 1. tel. wł. angielski Barcelona, 14. 1. PAT.
tych ojgnisłk zapalnych i gaszenie po- j w  nmcy z wtorku na środę flota Gibraltar 11 1 p a t  Agencja Reutera donosi, że pow- ■
żaru hędąceigo’ w zarodku. Czasem powstańców dokonała ataku na port Parowiec angielski Rram-hrl44* n. stańczy okręt wojenny ostruelŁwał w
uda s ę to, a czasem nie. Pożar tli j i  miasto Walencję. Przez 20 minut dajacy sie z ładunk Vm dn Rarw lm w Walencji wybrzeże, -na wysokości naia
., nieprzerwanie pod popiołami okręty powstańców ostrzeliwały port zosfaf  ubiegłej nocy zatrzymany w steczka Nazarethu. 10 osóib odniosło

T  “ z p L ?  ‘ “ T ?  “ d ” «  c S l t e a t L S  p r ź I z ^ S L i o -  * * * «> * *  U . j r . “ »dpo- ■
w ie lk ie j  p S  L i t  / S » e “ sTbardm  P °

d bylUmyświadkami jak poważne. Stacja radiowa w Walencji n ^T ram h illo ^ i'*  na^udanie^^e w KmŻOWnlk niemiecki W Tangerze
zgaszono doszczętnie jeden płomień była zmuszoną do przerwania au- S a l^ a  dmee § Tanoer U  1 PAT

to bardzo groźny, który jak się zda- dycyj. 'Hiszpański statek handlowy ‘ g^' K ra^wnik  ricmipriki ' K ark rnW ‘‘
wało tu,z a tuż ogarnie całą Europę „Leem arendr został noważnie u- Krążownik n emieckii „Karlsruhe
a przynajmniej jej wielką część. Pod szkodzpny przez pociski znajduje s,ię WaBdttyCy W SZeregaCtl arm ii t e S e lo  W ? Fan°  P< *  
vioun u- 0Sf aitni°' T - RZyl?3'i! t- ZW' U* w P °rćie niezdolny do manewrowa- gon FranCO g

zente|menski między Angi n nia. Krążownik prorządowy „Ciudal " M dła Uniem ożliw ia działania
a Włochami, regulujący układ sił Mairon“ opuścił port bv udać siie w  Dublin, 14. 1. PAT. j  uf “ Z!f łam a
morskich obu pańsry na Morzu pogoń zia flota powstańców, nagle je . W  środę wYJechai ir^ndzki od- W0|6nne POd Madrytem  
Srodn emnym jest jednym z ostat- dnak został otoczony przez okręty dz';ał. sanitarny, przeznaczony dla Madryt, 14. 1. PAT.
men etapów likwidacji t. zw. spra- przeciwników i z wielkim trudem tyl arn^^ %en- Franco. Oddział wyposaż o Sytuacja dokoła stolicy jest zda-
wy abisynskiej. Sprawa ta niegdyś ho zdołał ujść do portu. ês.' w kilkanaście wozów sanitar niem korespondenta Havasa bez zmfia
tak głośna i tak szeroko o m a * ! a na, w  pobliżu Tarragony okręt „Ca- nT,ch i połową aptekę. Gen. 0'Duffy, ny. <Gęsta mgła w  dalszym ciągu n-
a obwrlą ostatecznego zwycięstwa j j,0 Martin11, należący do floty prorzą nłeda\mo powrócił z <Hiszpani!i, .niemożliwia działania wojenne. N a
Włochow i opanowania przez nich dowej najechał na minę. Eksplozja oświadczył przedstawioielom -prasy, wet armaty w-czoraj rano milczały, 
w.ększej części; Abisynii doczekała jaka wybuchła zniszczyła okręt tak m  po »  brygadą irlandzką nie wal- Dopiero około godz. 15 słychać było 
«!t , dziś przestała być kwe- j a ź n i e ,  że przywrócenie go do sta po skonie powstańczej żaden na odgłosy kanonady od strony Casa ■

nu “ ? r iności wydaie s,? rzMz* r° wo gawarty °d<iz“ ł-_____________ dei camp°-_________________________
tworzy w  Addis Abebie swe konsu- froncie (baskijskim pod San
!.fm le i^ wS L . H ówn'aczośr l e svve tander samoloty powstańców bom- Polska a im perium  w łosk ie  I Ponza, gdzie zastał internowany, na- 
tamtejsze ambasady i poselstwa, co bardowałv skutecznie nozycie nrze- Ul fihkunii stępującą deklaracją:
Jest rownoznacz-ne iz oł.*€jalnym uz ? r S  bod W AIIIS»nil „Moje zesłanie na wyspę Jest za-

^ “ '"w s S d n ilT 1 W ^m ^ln ż^ztś  Terruel mal,y mleisca zacię,e walki r  , 1Ł L PAT' r^ daT li<!m sl.us.znym- Poddałem się,
7 rata npwnn^in ’• emJ ,JUZ i?ls powietrzne, które skończyły się ze- Cala prasa włoska omawia spra- # d-V nle pozostała przede mną żadna
rodów n ^ a f n i a ^ ^ r ^ r -  > ' strzełanliem jednego ze samolotów Wę rozciągnięcia jurysdykcji polskie <i;rô a wyjścia. Obecnie po Lojalnym
Z l i  l f  u ° St a 1 prorządowych. i go konsulatu gen. w  Rzymie na te- uznaniu rządu włoskiego w  Etiopiii,
tego negusa chcąc nie chcąc będzie . 1 rytor;'um Abisynii wiążąc te kwe- powierzam swoją osobę łaskawości
mus- ała uznać ten stan rzeczy. P rzygotow ania dO Ofensywy stięz przemówieniem min. Becka dn. kr61a i « ę a * n i  oraz sprawiedliwości

Niestety jednak Abisynia była POd M&I399 j 1-8 grudrńa na komisji spr. zagr. S]e- Mussoliniega.
tylko jednym z ognisk niepokoju na Salamanca, 14. 1. tel. wł. natu i przypominając, że Polska B . . . . .
•wiecie, nie pierwszym i nie ostat- Na froncie pod Malagą wojska ™iosła pierwsza sankcje przteciwwło RZao angiGlSKl ZamiGFZa ZaCiaPliaC 
nim. Drugie takie ognisko od lat powstańcze prowadzą przygotowania skiie- POŻyCZkG WOWIlGtrZna
dziesiątek istnieje na Dalekim do wielkiej ofenzywy. Na tym odcin | n « . . .
V\ schodzie, gdzie ścierają się mtere- ku frontu dowództwo wojsk powstań ! POCiag fOZSZarpał kolejarza Londyn, 14. 1. PAT.
sy Japomli i Rosji Sowieckiej, które czycb skoncentrowało około 10.0001 Poznań. 14 1 PAT  • W  dn* 12 'bn?* wieczorem rozeszły

” ai? kaAczykó"'' którzT »  najblii-, w ,  w torek na stacji w Wydarto
ny koLs c S s k !  R Ł s S l t  X  4o a- w& w pow. Mogilno wydarzy! się K a w e j W l a ć ^ n ę ^ n ó t ę  p ^ c z ™
dnak niemałe apetyty na tenże ko- | trńpczny wy.padek. Pomocnik ma- wewnętrzną. Operacja ta przypuszi-
los okazują W ielka Brytania i Sta- flfiarnnćr nmucłańróiu szynisty Piotr Galas zajęty był przy ezcalnile ma na celu pokrycie wydat­
ny Zjednoczone. Te krzyżujące się ^  ® naprawie parowozu i w  pewnej cbwi lków, związanych z -programem doz-
interesy tylu państw, w pierwszym łllSZPaiłSKICII 11 uszedł niebacznie na sąsiiedni itor. brojenia.
rzędzie jednak Rosji Sowieckiej i Sewilla, 14. 1. PAT. VY tym ’czasie najechał pociąg pos- . . . .
Japonii stwarzają coraz to nowe Do odziału banku hiszpańskiego P ^szny z Poznania do Torunia, któ- BlldŻSt ROSjl SOWlGCklGj 
konflikty jak groźną w swoim czasie wojsk gen. Franco w  Sewilli z miia- *,y naj?chał.n ie s z c z ę ś liw e g o  i'roz M . PA T
sprawę mandżurską jak aktualną o- sta i z prowincji, tytułem ofiar na ! T paI ga dosłownie na strzępy. W y  ^ n t r a w  ‘knmifłd w r k n n «w » r  7 
becnie sprawę mongolską i ostatnia odbudowanie skarbu państwa wpły- p. dek wywołał wstrząsające wraże- R ratWikowal ip-rinno-łnśrn Yrri
rewoltę CzangSue U anga  w Siati nęlo ,d<t dłt. 31 grudnia ub. r. w  zlo- “ en !MZ” '«  «b ran yeh  na pe- f - « ^  f™
Fu. Nawet doświadczeni mężowie -cie oraz w złotych monetach różnych e podróżnych. przewiduje dochody \v wysokości 98 - -
stanu nie widzą-środka, któryby po- państw razem 16.834.450 ,pe®et, oraz i pa f  imr„  intammuanw miliardów 6Q milionów óńn tv« m
zwolił raz na zawsze a przynajmniej przedmiotami, które po przetopieniu R»  m lem OW any M
na długie lata położyć kres tym wie- dały 392 kg złota, t. j. 2.940 tys. peset. Rzym, 14. 1. PAT. dów 119 milionów tysięcy rubli
cznym zatargom. Sądzą naogół, że Razem więc wpłynęło do skarbu pań Prasa włoska donosi, że ras Imru ki w  sumie 97 miliardów 119mildonw 
prędizej -czy później z tamtąd wybu- stwa w Sewlidli 19.774.450 peset. złożył przed wyjiazdem na wyspę 500 tvsiacv rubli 
ehnie -połżoga wojenna, kt.ira ogar- ^ ________________ ______________________
nie Azjję Wschodnią a której następ- . . .  ~~ ..
stwa mogą sięgać nawet poza gra- P°wstama i rozwijania się setek i kich na Marokko hiszpańskie a po- Zdaje się, że z tej sprawy nie bę- 
riice tego kontynentu. tysięcy konfliktów międzynarodo- dobno nawet na t. zw. Morokko fran- dzie poważniejszych następstw tern

Ale i u nas w Enron,> f  źa??n kamit®t. ^interwen- cu^k|e. W  prasie francuskiej, szcze- wlięcej, że nie można zapominać, iż
w tej n a i b ł i ż s z ™ T i T d z t Y S c b zadna'^ g a Narodow me są w golnie prasa Frontu Ludowego gen. Franco jest nacjonalistą i- jako 
brak również n o £ n v ? r  o mlYJ .zapobiec czy przociwdż.a- podniesiono wymowne lurum, prasa taki napewno nie zgodzi się na od-
I Ł h  w podobnych ogniSK, łać ich rozwojowi. Z jednego konflik- niemiecka odpłaciła pięknem za na- stąpienie ziemi hiszpańskiej komu-

tworzy diędrugid łańciich ich cię- tobne i ciwiad^yla, że to właśnie kolwiek naw. za cenęPud z ie Ł a  a 
Drze3X gYórunkn n ę d gnie 8.lęutw nieskończoność. Jeszcze Francuzi dybią na hiszpańskie Mo- mocy w obecnej ciężkiej walce. Jesz-
S ™ 7  i f i a t .  wnZl £ „ J POr~“ “ "S1*  *8r* * »  a,aku ntemiec- rokko I ie wszystkie tęgo rodzaju jedno og„4o^^ niepokoju otwo- 
HisznanU S m i 3 »  ™  , k* 8W ^Pu °.s • ^ te* «  ®weS° czasu bombT s9 wymysłem żydów i pocho-: rzylo się obecnie na pigrantou tu-
na wm>,A ^ ą P°Prostu przez Duskow, jeszoze meustały re- dzą ze źródeł komunistycznych. Do- recko - syryjskim o t. zw sandżak
dwuch ?nr7e^/wnYYh ć°WY W° j^  pres,Je niemieckie jako odpowiedź na pie-ro oświadczenie kanclerza (Hitlera Aleksandrette ale zdaje się, że i w
d^w n,?0,,  sw,a opogl^: ten krok Basków, a już .świat został przyniosło uspokojenie i odprężenie tej sprawie nastąpiło już poważne u-
dow, toczoną na nieszczęsnej ziemi, zaalarmowany nowymłi sensacyjny- napiętej atmosfery. spokojertie 6
biszpain-skiej, daje wspaniałe pole do mi pogłoskami o zakazach niemi,ec- P J



Już sie zaczyna
Madryt, 14. 1. tel. wł.

Z okazji przybycia Trockiego do 
Meksyku doszło wczoraj do wielkich 
manifestacyj meksykańskich komu­
nistów na rzećz Trockiego. W zwią­
zku z hałaśliwemi demonstracjami 
żywiołów lewiicowych, koła prawico­
we urządziły wielkie zebrania prote­
stacyjne, na którym mówcy ostro a- 
takowali rząd za udzielenie azylu 
Trockiemu, oo prowadzi do ożywienia 
agitacji komunistycznej w kraju.

Epidemia cholery pochłonęła 
65 ofiar

Londyn, 14. 1. tel. wł.
Jak donoszą ze stolicy Syjamu, 

miasta Bangkok, wybuchła w Syja­
mie epidemia cholery, która pochło­
nęła w ciągu ośmiu dni 66 ofiar. Już 
w lutym ub. roku nawiedziła kraj 
epidemia cholery, przy cziym 1500 o- 
sób zmarło. Władze tamtejsze wszczę 
ły energiczne kroki, aby zapobiec 
rozszerzaniu s?ę epidemii do rozmia­
rów zeszłorocznych.

Osiem robotników pod kołami 
lokomotywy

Los Angeles, 14. 1. tel. wł.
Logomotywa pociągu towarowego 

przy manewrowaniu na małej stacyj­
ce w pustyni Mojawe w Kalifornii
najechała na grupę robotników, za­
jętych pracami przy oczyszczaniu 
toru ze śniegu. Ośmiu robotników 
poniosło śmierć.

Chodnik nad morzem zapadł sie
Paryż, 13. 1. PAT.

Wczoraj z rana w Nizzy na bulwę 
rze Promenada des Angełais zapad 
ła się część chodnika nad morzem, 
utworzył się dół o głębokości 3 do 5 
metrów. Około 20 przechodniów od­
niosło rany. 4-ch trzeba było prze­
wieźć do szpitala.

Rektor U.S.B. podał sie 
do dymisji
Wilno, 13. 1. PAT.

Na posiedzenia senatu uniwersy 
tetu Stefana Batorego w Wilnie w 
dniu 12. 1. 37, rektor U. S. B. prof. 
dr. Władsyław Jakowicki i prorek­
tor prof. dr. Józef Patkowski podali 
się do dymisji.
Sp. Ks. Biskup Dr. Teofil Bromboszcz

Katowice, 13. 1.
W dniu 12 bm. o godzinie 3 ra­

no zmarł w Katowicach opatrzony 
śwj. Sakramentami Ks. Dr. Teofil 
Bromboszcz, Biskup Sufragan die­
cezji śląskiej w 50 roku życia. Śmierć 
zasłużonego dla Śląska i w sile wie­
ku zgasłego Pasterza wywołała pow 
szechny żal wśród wiernych.

Czy Europie zagraża wojna
Publicysta angielskie, Wickam  

Steed, twierdzi, że nie było by doszło
nigdy do wojny światowej, gdyby An­
glia na początku r. 1914 oświadczyła 
wyraźnie, że stanie w obronie Belgii 
i Francji. Ówczesny rząd angielski 
zwlekał z tą decyzją, a gdy rzucił kar­
ty na stół, było już za późno. — Steed 
•zarzuca obecnie Anglii to samo kunk­
tatorstwo, jakie zaszkodziło światu w 
przededniu wojny europejskiej.

Sam jednak przyznaje, że bardziej 
stanowcza polityka Anglii odwlokła­
by wybuch wojny na rok lub dwa, cał 
kowicie jednak wstrzymać by jej nie 
zdołała. — Wrzód wojny śwfiatowej 
narastał przez cały wiek XIX, od u- 
padku Napoleona, i tyle nagromadzi­

ło się racji przyczyn i powodów, że 
takie, cziy mne stanowisko jednego 
mocarstwa nie zdołało by usunąć nie­
bezpieczeństwa.
GŁÓWNA PRZYCZYNA WYBUCHU 
WOJNY ŚWIATOWEJ BYŁY ROZ­

BIORY POLSKI,
które zburzyły równowagę politycz­
ną w Europie.

Dziiiś — twierdzi Steed — 
POKOJOWI ZAGRAŻ. NAJWIĘCEJ 

DĄŻENIA UZBROJONYCH NIE­
MIEC DO ODWETU 

i do rozszerzenia swego terytorium 
kosztem Rosji i Polski. Według prze­
konania całego narodu niemieckiego 
i Hitlera, jest to jedyny logiczny k*e-

N ie zw y k ła  g ło d ó w k a
chorych i pracowników szpitala

Łódź. Po trzech dniach strajku 
protestacyjnego, kontynuowanego ko 
lejno przez 2 di3 godziny w ciągu dnia, 
pracownicy szpitala im. Poznańskich 
podięili głodówkę. Akcja, jak to już 
donosiliśmy, prowadzona jest o za­
warcie umowy zbiorowej, unormowa­
nie płac i zwolnienie z przymusu 
wiiktu szpitalnego.

Wczoraj w godzinach rannych za­
jęcia odbywały się normalnie, lecz w 
południe, gdy rozpoczęto wydawanie

obiadu pracownicy odmówili przyję­
cia i pożywania. Do akcji dołączyli' 
się niektórzy chorzy, którzy również 
na znak solidarności z pracownika­
mi szpitalnymi' odmówili przyjęcia 
posiłku. W związku z wytworzeniem 
się niepożądanej sytuacji w szpitalu 
lim. Poznańskich, zainteresowały się 
tą sprawą władze i1 została wyznaczo­
na konferencja w celu jaknajrycłuej- 
szego zlikwidowania 2,atargu.

I M o t i y  „ ra m e k  szare] lesil"
Szare koszule na ulicach Pragi
Praga, 13. 1.

W środę, 6 stycznia 1937 r. rozpo­
czął czynność „Svaz sere legie1' w 
Czechosłowacji (Związek Szarej Le­
gii'). Organizacja ta ma za zadanie fi­
zyczne wychowanie młodzieży w du­
chu potrzeb obrony narodowej. Pre­
zesem jej został wybrany dr. J an Lu- 
kavsky a szefem sztabu głównego An­
tonin Nemrava. Związek Szarej Legii 
powstał 'z politycznej organizacji* 
„młodego narodu11 opartej* na zasa­
dach wojskowych.

„Narodowe Zjednoczenie11 powsta­
ło jako stronnictwo polityczne, złożo­
ne z różnydh ugrupowań narodowych, 
a więc opozycyjnych w stosunku do 
rządu, w celu utworzenia wspólnego 
frontu narodowego przy wyborach 
do parlamentu w roku 1935. Poniosło 
jednak klęskę. Na tym tle doszło do 
nieporozumień młodych i' starych.

Dalszym *krokiem na drolze rady- 
kalizacji młodych jest utworzenie 
Związku Szarej Legii, który chce 
przez wyraźne postawienie w swoim 
programie kwestii obrony narodowej 
przyjąć charakter ogólnonarodowy.

Członkowie organizacji noszą sza­
re kapelusze, a pod względem form 
naśladują hitlerowców, zaś pod wrzg!ę 
dem ideologii skłaniają się w stronę 
faszyzmu.

runek ich ofenziywy, zdążającej do 
zdobycia nowych zie mdlą nadmiaru 
swej ludności.

Autor rozważa siłę obronną Ro­
sji ii nie przypuszcza, aby można ją 
było powalić i zmusić do przyjęcia
ciężkich warunków. O roili Polski w 
ewentualnej przyszłej wojnie Steed 
:ni*e wspomina, zapytuje jedynie, jak 
długo Rosja, Niemcy, Włochy, Fran­
cja, Polska wytrzymają stan pow­
szechnego niepokoju zmuszający je 
do gigantycznych zbrojeń na lądzie, 
powietrzu i morzu ? Pytanie to po­
zostawia autor bez odpowiedzi.

Dość oryginalną opinię o możliwo­
ści przyszłej wojny wypowiedział gło 
śny autor książki p. t. „Stany Zjedno­
czone11, 'Coudenhove-Kale*rgi. Autor 
pół Niemiec i pół Wągier, zmany jest 
w święcie naukowy mjako historyk, 
i polityk.

Coudenhove - Kai ergi nie iprzynu- 
szcza, aby możliwa była wojna w Eu­
ropie. Obecne zadrażnienia międ*zy 
państwami oddalają je wprawdzie, 
lecz do wojny nie doprowadzą.

GROZI RACZEJ WOJNA W  AZJI- 
między Japonią i Rosją z udziałem 
Chin. Narody Europy wyrosły już, 
zdaniem jego z barbarzyństwa wo­
jennego ; bić s!ię nie będą.

Konieczny jest jakiś przewrót 
świadomości Hitlera i całego niemiec 
kiego narodu, który idzie ślepo za 
swoim wodzem. Jeżeli Niemcy mają 
się wyrzec ekspansji kosztem Rosjti, 
wypadnie im dać kolonie w Afryce. 
Czy zgodzi się jednak na to Anglia?

Tyle *Counidenhove - Kalergi. Tru­
dno przeniknąć mroki przyszłości, 
jednakże wielką wymowę ma fakt, 
że sprawa bliskiej wojny stała siz le­
matem, wciąż absorbującym uwagę 
prasy zagranicznej; i najwybitniej­
szych publicystów europejskich.

CZY ZŁOŻYŁEŚ JUŻ OFIARĘ
NA RZECZ POMOCY ZIMOWEJ 
BEZROBOTNYM ?

Gen. Franco w trosce o los 
opuszczonych dzieci

Paryż, (KAP).
Agencja Havasa donosi z Av' a, 

że generał Franco ogłosił zarządze­
nie uformowania w ciągu dziesięciu 
dni; w każdej miejscowości komite­
tów opieki nad opuszczonymi dzieć­
mi. W skład komitetu musi* wcho­

dzić miejscowy alcalde (burmistrz), 
najstarszy kaptan, inspektor zdrowia 
publicznego i, najstarszy nauczyciel. 
Zadaniem komitetów będzie zbiera­
nie bezdomnych i opuszczonych dzie­
ci i oddawanie ich na wychowanie 
do ,rodzin, którzy dostateczną przed 
stawiają gwarancję wychowania i*ch 
w zdrowiu moralnym i fizycznym

- * ś
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Busze wziąil do ręki list i zaczą.1 
czytać•

„Pisze człowiek, który chce pana 
dobra... Kim jestem —  to nie gra roli. 
W  tej chwili staram się oddalić od 
pana cios, który panu grozi. Gdyby 
mi się udało —  poprosiłabym o zwrot 
tego listu i mógłby pan żyć, jak przed 
tem. Jeżeli zaś doszło do tego, że pan 
list ten czyta —  proszę pomyśleć o 
sobie. Pańska wolność jest w  niebez- 
pi!eczeństw(i)e. . , .

Za dżień lub dwa może juz byt 
za późno. Tajemnicę pana, tak starań 
nie ukrywaną, zna ktoś, kto wyda 
pana. Aby pan sobie napróżno nie l i  
mał głowy — powitem odrazu o co 
chodzi. Ten człowiek wie, że pan jest 
Antonim Orłowem i zna tajemnicę

całego pańskiego życia. Chyba to 
przekona pana, że *cel mego listu to 
nie żarty. Proszę się nie dziwić, że 
doręczenie listu odbyło się tak taje­
mniczo, Gdybym posłał zwykły list, 
pan nie powstrzymałby się od od­
krycia go przed czasem. Tego ni1? 
chciałem, gdyż jak wspomniałem, o- 
debrałbym list, gdybym w  między­
czasie zdołał odsunąć od pana nie­
bezpieczeństwo. Ale listu nie odebra 
łem, a wi*ęc nie udało się. Ostrzegam 
pana, proszę się mieć na baczność!11

Po przeczytaniu listu Busze przez 
chwilę stał nieruchomo. Na czoło wy 
stąpił mu zimny poi. Oczy utkwił w 
'zapisaną kartkę papieru.

Na to ńi'e był przygotowany. Te­
go się nigdy nie spodziewał. Cały ten 
czas, jaki spędził w  Alaton, cały ten 
długi i męczący rolj, obrócił: na to, 
aby zatrzeć za sobą wszystkie śla­
dy. Usuwał wszystko, co stanowiło 
najmniejsze nawet niebezpieczeń­
stwo. Wreszcie zdawało mu się, że 
może żyć spokojnie. Usunął Ameara 
i wywiadowców przed tem, nim zdo

łali komukolwiek coś pisnąć. Znisz 
czył wszystkie podejrzane papiery. 
Zamianą listu Gulda zmienił zabi­
tych ludzi, których szukała rosyjska 
i francuska policja.

Zdawało się, że wszystkie niebez 
pieczeństwa zdołał pokonać... i otc 
nagle z pod ugaszonego póżaru uka­
zał się mały płomyk ognia, mogący 
znów spowodować straszną pożogę.

Busze nie mógł nie jjwierzyć w 
list: autor znał je,go nazwisko, a więc 
znał zarazem całą tajemnicę.

Na długie zastanowianie się nie 
było czasu. Cios mógł nastąpić lada 
chwilą. Trzeba było n„a coś się decy­
dować. Z 'listu wynikało, że każda 
minuta jest droga.

Pierwszą myślą, jaka zrodziła s' - 
w głowie Buszego — było postano­
wienie 'natychmiastowej ucieczki. 
Dwa dni wystarczy mu na dotarcie 
do niemieckiej granicy. Ale nie mógł 
uciekać z całą rodżiną. Musiał się 
zdecydować na rozsianie się z żoną 
i dzieckiem.

Tego jeszcze dnia wieczorem Ni­
na z dzieckiem i nianią, odprowadza 
ne przez Buszego, odjechały pocią­
giem do Paryża.

Pożegnanie było smutne.
Nina n.i*c nie mówiła. Twarz m ii 

ła bladą. Oczy zapadły głęboko.
— 'Wiem, że jesiem winien 

rzekł przy pożegnaniu Busze — bar 
dzo winien. 'Rozstajemy się, ale my­
ślami, Nino, zawsze będę przy tobie. 
Czy wierzysz, kochanie, w przeczu­

cia? Nie?.. A ja wierzę, wierzę głę­
boko. One mnie nigdy niie omyliły.. 
nawet w takich chwilach, gdy śmierć 
zaglądała mi w  oczy. I w  tej ćhwilf 
ten sam głos mówi mi, że moja gw ia  
zda jeszcze nie zaszła. Przed nami 
całe życie... Do rychłego zobaczenia, 
kochanie!

Pociąg ruszył.
Nina miała oczy pełne łez. Zeg­

nała go chusteczką, ale wkrótce po­
ciąg znikł za zabudowaniami sta­
cyjnemu

'Busze stal ciągle na peronie. Był 
olbrzymi i przewyższał wszystkich, 
ale twarz tego olbrzyma miała wy­
raz łagodny, dziecięcy nieomal. O- 
czy szkliły się, gdy patrzył na odje­
żdżający pociąg. W  oczach ukazały 
się łzy. Pierwsze chyba łzy w tych 
oczach.w  tej samej chwili, wkulona w 
swoje miejsce Nina szeptała zbladła 
mi ustami:

— Boże... za tą iskrę dobra, jaka 
w niim tli, przebacz mu. Jeśli chcesz 
go ukarać, to zechciej ukarać wpierw  
mnie.Niech nie widzę jego cierpie­
nia. *

Skończył się jeden rozdział w  hi­
storii życia Antoniego Orłowa - Bu  
szego.

Teraz się zacznie ostateczna roz­
grywka o prawo Buszego do wolno­
ści. Rozgrywka między nim —  a po­
licją całej Europy.

m m  iaiazy nastąpi.



„Polscy Rotszyldowie“  bracia Mazur
Jak doszli do milionowego maiatku

zbożem. Tajemnicą publiczną jest, że 
cichym wspólnikiem Mazura zostaje 
nieżyjący dzisiaj poseł żydowski W., 
który wyzyskał swoje stosunki dla 
popierania interesów Mazurów.

Ma Zukowie nie wiedzą co robić z 
pieniędzmi. Lokują je w bankach, 
wznoszą czynszowe domy, itd., a ma­
jątek ich tak nośnie i powiększa'się...

Przy okazji badania interesów 
braci Mazur niewątpliwie dojdizie do

wyświetlenia dróg, któremi poszli 
inni patentanci finansowi, wyrośli z 
niczego do rozmiarów niie wiele mniej 
szych niż Mazurowie.

Jeden tyłki eksporter bekonów 
Polski obliczany jest na sumę 30 mi­
lionów złotych.

A więc nie dzieje się w Polsce tak 
źle, jeżeli} w kSilka lat dojść można do 
takich amerykańskich majątków.

Narzeczona z automatu— oczywiście
w Ameryce

li otrzymuje fotografię, na której jest 
| dokładny adres, wiek danej osob,, 
no i... jej posag.

Każda kobiet, która chce wyjś-' za- 
mąż. płaci właścicielowi automatu 
tylko 5 dolarów poczym następuje 
zdjęcie w kilku pozach, a najładniej­
sza fotografia idzie do automatu 

Automat cieszy się olbrzymim po­
wodzeniem i już kilkaset par za­
wdzięcza mu swoje szczęście.

Było jednak już kilka wypadków, 
ze młode panie prfgnące wyjść za- 
mąż, zwracały się o pomoc do policji, 
gdyż rzekomi amatorzy małżeństwa 
mieli na celu tylko zabawę. Że jed­
nak Ameryka pod tym względem 
„est. bardzo surowa, wkrótce wynud­
zi takie stały się zupełnie rzadkie, 
^dyż żaden młodzieniec nie chce ry­
zykować.

Takie ryzyko kosztuje w Stara 'h 
Zjednoczonych zbyt wiele.

Ameryka dała sobie najlepiej ra­
dy z ogłoszeniami matrymonialnym:. 
Zamiast drukować całe epistoły, że 
taka a taka blondynka, czy brunetka 
ma tyle a tyle lat i pragnie poznać 
pana na stanowisku i t. d., sprawę tę 
przekazano automatom.

Na ulicach Nowego Jorku ukaza­
ły się ostatnio piękne, estetycznie 
urządzone automaty, które są praw­
dziwymi pośrednikami małżeństw.

Po wrzuceniu srebrnego dolara, 
automat oświetla się, a z orworu u 
dołu wysuwa się fotografia blondyi • 
ki lub brunetki, ezy szatynki.

Młodzieniec przystępujący do au­
tomatu może sobie wybrać osobę, 
która mu się podoba, gdyż automat 
stale pokazuje kolejno twarzyczki 
kandydatek do małżeństwa. Na każ­
dej takiej twarzyczce jest numerek. 
Gdy młodzieńcowi podobała się któ­
raś a pań, naciska odpowiedni guzik

Afera braci Mazur, właścicieli łu- 
szczarni. ryżu w Gdyni i wielu in­
nych przedsiębiorstw, zatacza coraz 
większe kręgi.

Ciekawe są dztieje rodziny Mazur, 
którzy ostatnio w kołach finanso­
wych Polski zyskali sobie przezwi­
sko „polskich Riotszyldów". O ile 
Botszyldowie gromadzili majątki ca­
łymi pokoleniami, o tyle kariera fi­
nansowa Mazurów była wręczi bły­
skawiczna.

SYNOWIE RABINA.
Ojciec powojennych krezusów Pol­

ski był ubogim rabinem we Włoc­
ławku. Kiedy synowie podrośli, nie 
mógł im nic dać ponad dobrą radę, 
ażeby szli w świat i szukali sposob­
ności zrobienia pieniędzy.

Młodzi' Mazurowie zastosowali się 
do ojcowskiej rady. aie początki ich 
samodzielności życia były ciężkie.

Eliasz Mazur, naprzykład, niedaw­
no zdetronizowany prezes żydow­
skiej gminy w Warszawie zajmował 
się detalicznym handlem mąką i 
często można go było widzieć z... wor­
kiem na plecach.

Inni bracia z trudem też przebija­
ki się przez życie handlując byle czym. 
Okres wojny i koniunktura spekula­
cyjna sprzyja tej sprytnej czwórce 
braci Mazur. Cukier, mąka i inne ar­
tykuły, które w tym czasie były ce­
nione na wagę złota, w ich rękach 
przeistaczają się naprawdę w złoto.

Już wr roku 1,918 Mazurowriie to sil­
na firma, prowadząca rozgałęzione 
interesy kolonialnymi artykułami. 
Ale synowie rabina z Włocławka nie 
spoczywają na laurach pierwszych 
powodzeń. Z niezwykłym uporem dą 
żą do pomniżenia majątku, rzucając 
etę na najrozmaitsze interesy.

MILIONY, MILIONY, MILIONY.
Rok 1937 staje się przełomowym 

w istnieniu firmy Mazur, która wysu­
wa się dzięki wprowadzonym ogra­
niczeniom importowym na czoło im­
porterów polsk. Firm. Bracia Mazur, 
rozporządzając wielkiemi kontyngen­
tami przywozowymi, zdohy wają praw 
dziiwy monopol na rynku kolonial­
nym.

Wreszdie przychodzi do założenia 
łuszczarni ryżu. Mazurowie sprytnie 
wyzyskują moment popierania przez 
sfery miarodajne polskiego rolnictwa, 
w którego interesie leży, ażeby impor­
towany ryż nie konkurował z polskim

Prań elektryczny
Żyjemy w czasach kiedy niemal 

każdy dzień daje nam coś nowego. 
Wynalazki i to bardzo poważne, wy­
nalazki zmieniające wygląd świata, 
sypią się jak z rękawa. Nic dziwnego, 
wiedza podzieliła się na tysiące ga­
łęzi, a w każdej z nich pracuje po kil 
kadziesiąt tysięcy specjalistów, tal. 
że skutki nie dają na siebie czekać.

Sowiecki uczony Jakowlew, który 
pracuje w Centralnym Instytucie 
Ginologicznym w Moskwie, .porobił 
nieziwykle cenne próby z zastosowa­
niem prądu elektrycznego zamiast 
narkozy.

Początkowo Jakowlew robił do­
świadczenia jedynie na zwierzętach, 
później jednak przeniósł swoje do­
świadczenia na ludzi. Pierwszymi o­

zamiast narkozy
sobami, które poddały się tym do­
świadczeniom, byli koledzy uczonego.

Doświadczenie dało zupełnie do­
bre wyniki. Nowy sposób znieczula­
nia operowanych miejsc ciała oka­
zał się poprostu idealnym.

Dotychczasowe sposoby narkozy 
oddziaływały źle na organizm i psy­
chikę operowanego, rujnując mu czę 
sto system nerwowy. Narkoza daw­
na zatruwała jakby oragnizm opero­
wanego i pozostawiała ślady niop- 
żądane na długie lata.

Narkoza przy pomocy prądu elek­
trycznego*'nie ma tych wszystkich 
złych stron i, co jest najważniejsze, 
przestaje działać z chwilą, gdy się 
prąd przerywa, a więc natychmiast. * I

W Wieczór Sylwestrowy
Nowela

Karnawałowy nadszedł wieczór
Inny, niż setki, zda się, takich sa­
mych wieczorów, co mijają nas obo­
jętnie, bez wrażenia. Mrok karnawa­
łowy ma liśnijące pragnieniem oczy 
młodej kobiety, pełne tęsknot ukry­
tych, tajemniczych. Wstępuje na zie­
mie w Zawojach serpentyn wieczór 
karnawałowy.

Jego śmiech wy trysku je —  to z 
otwartych drzwi baru, to z dancingu. 
Zapalono już śwliatła. Latarnie stoją 
■oiiehe, ale radosne, wtulone w  ciepłe 
kożuszki białego śniegu.

Drzewa wyglądają, jak jabłonki na 
wiosnę, postrojone do godów wesel­
nych. ŚWiatło latarń zamienia biały 
śnieg, otulający każdą najmniejszą 
gałązkę wałeczkiem waty śnieżnej, w 
drogocenne materie, lśniące od klej­
notów. Tu błyśnie krwawym rubinem  
od Świateł neonowych, zaczerwieni 
się biel gałązek, tu szmaragdy, zda 
się, leżą rozsypane, tam turkusy..

Wszędz e jasno, radośnie i dobrze.
Czy tak nąpeiwno wszędzie dobrze?
Przy jednym z większych nocnych 

•lokali, we wnęce muru, tkwi; jakaś 
szara masa, to człowiek okuty w łach­
many.

Nieśmiało od czasu do czasu wy­
ciąga skostniałą, czerwoną rękę. Je­
mu Obojętne, czy śnieg stroi świat na 
podobieństwo zaczarowanej krainy, 

Obojętnie mu, że to dziś pierwszy wie­
czór karnawałowy, że Sylwester roz­
tańczony, rozbawiippy schodzi na

świat, on głodny stoi pod ścianą, za 
którą już rozpoczyna tętnić życie we­
sołe, beztroskie, gdzie pieniądze pły­
ną nielicizone, — stoi pod ścianą głod­
ny człowiek. Myśli nie płyną sizybko, 
pod strzechą chust, suną wolno, jak 
zamarzająca rzeka. Jedna myśl u- 
porczywie tkwi: żeby coś dali... może 
ten da... może ta pani... nie i nie, 
wszyscy mijają, nikt nawet mie spoj­
rzy na szary cień człowieka, kulące * 
go się do ściany zimnej.

Nadleciał ze świiata swjawolny 
wiatr, strząsnął garść puchu z drzew, 
rzucił ze śmiechem w twarz rozba­
wionym gościom. Przyjęto ten nagły 
żart wiatru ogólną wesołością. W iatr 
jednak oburzył się, silniej zaświstał, 
potrząsnął futrem pań, panom chciał 
porwać kapelusze...

Jakie to było radosne, wesołe..
Ile tematu do śmiechu, do na­

głych dotknięć ii zbliżeń... Dobry 
wiatr, niech wieje, miota i sizałeje, 
tyle okazji daje... A  starowina pod 
murem kuliła slię coraz bardziej w  
swych łachmanach. W iatr b ’ł w  oczy, 
ścinał krew i  tak trudno płynącą. 
„Żeby choć przestał wiać. żeby nile 
sypał zimnym śniegiem" —  myśli 
kobieta.

Jednym radość —  drugim łzy.
M ijają godziny.
Dla jednych szybko czas leci, za 

szybko nawet, innym wolno, jakby 
wcale nie szedł.

dCzas wracać do domu", postana­

wia staruszka — „ale tak mało do­
stałam groszy, tak strasznie m ało.. 
jeszcze postoję, jeszcze trochę".

Nie umie prosić, nie umie wycią­
gać ręki do obcych ludzi. Jeszcze tak 
niedawno miała córkę, miała skrom­
ne, ale pewne życie. Córka chodziła 
do pracowni, ona gotowała i dobrze 
im było.

Nie, nie dobrze, nie dobrze było 
córce.

Jeszcze dawniej, gdy Mańka do­
piero izaczęła chodzić do pracowni, 
to i śmiała się i zażartowała ze starą 
matką, później przestała.

Stała się mrukliwą, posępna, w  
oczach jej dużych, niebieskich palił 
się ziły ogień.

Ze wstrętem odsuwała od siebie 
czarny chleb, kartoflanka przestała 
jej smakować; ciasne mieszkanko, 
radość * duma matki, dławiło ją 1 
powstrzymywało od dalszych lotów.

Początkowo matka nie zwracała 
uwagi na te, jak nazywała grymasy, 
ale gdy na (twarzy Mańki zaczęły się 
zjawiać ślady pomadki i pudru, mat­
ka zareagowała gwałtownie

I wtedy do wiedziała się, że Mań­
ka, tak jak i  jej koleżanka, znalazła 
sobie protektora.

Oburzenie a gniew staruszki w y­
pędziły z domu córkę

I od tej pory zaczęła sie nędza. 
W kradała się powoli, ale stale. 

Znikały co lepsze sprzęty z izdebki, 
aż w końcu trzeba było w ogóle wy­
nieść się ze swego mliłego mieszkan­
ka i zamieszkać kątem u  ludzi.

Córki od chwili odejścia jej z do­
mu nie widziała i nie chciała jej wi­

dzieć. ■ ję ,

Potworna zbrodnia na Śląsku
Ogromną sensację wywołało w

Pszczynie i w okolicy aresztowanie 
Ludwika Golusa prezesa narodowe­
go Związku Powstańców Śląskich w 
Miedźnej i znanego w teren, działa­
cza. Tło sprawy przedstawia się na­
stępująco .̂ W połowie grudnia ub. r. 
znaleziono na cmentarzu w Ćwikli- 
nach zwłoki noworodka. Komisja le­
karska stwierdziła, że śmierć dziec­
ka nastąpiła wskutek braku należy­
tej opieki po porodzie. W toku do­
chodzeń stwierdzono, że jest to dziec­
ko niejakiej Stelmachówny i Ludwi­
ka Golusa. — Golus, jako człowiek 
żonaty i ojciec dziewięciorga dzieci, 
utrzymywał stosunek ze Stelmachów 
ną. Owocem tego stosunku było dzie­
cko. Natychmiast po porodzie Golus 
zabrał dziecko, zaniósł je do Ćwiklic 
i przerzucił przez mur na cmentarz, 
gdzie dziecko zmarło.

Wyrodną parę kochanków aresz­
towano i oddano do dyspozycji* 
władz sądowych. Aresztowanie Go­
lusa jest sensacją dla Pszczyny i o- 
k ulicy.

Nurkujący kot
Znakomity uczony francuski pro­

fesor Hachet Soupet doszedł do 
wspaniałych rezultatów, na polu tre­
sury zwierząt.

Ostatnio owocem jego cierpliwych 
prac badawczych było opanowanie 
przez kota umiejętności pływania. 
Przedstawicielom prasy paryskiej za 
demonstrował uczony miłośnik rodu 
zwierzęcego kota wskakującego do 
basenu i nurkującego za rybą. Zanu­
rzenie kota nie odbywało się wcale 
gwałtem. /Kot 'zauważywszy' w wo­
dzie rybę momentalnie podpływał i  
łapał izdobycz. Profesor oświadczył 
dziennikarzom, że nauka ta koszto­
wała go 8 miesięcy ustawicznych i 
mozolnych lekcyj uwieńczonych tak 
pomyślnym rezultatem.

Zdaniem miłośnika fauny w każ­
dym zwierzęciu istnieje głęboko drze 
miąca inteligencja, którą należy roz­
budzić i drogą specjalnej tresury na­
leżycie rozwinąć. Plony tej pracy 
przechodzą wyobraźnię. Od stuleci 
pozostawiony samopas rozwój zwie­
rząt powinien być ujęty w karby no- 
wyeh metod mających na celu wy­
krzesanie nowych zdolności ze zwie­
rzęcia kierującego się jedyriie in­
stynktem.

Na samą myśl o Mańce blade po­
liczki dostawały rumieńców, a brwi 
groźnie się zbiegały. I oto w  noc syl­
westrową stoi zmarznięta i wyciąga 
nieśmiało z lękiiiem rękę.

Mijają ją pięknie ubrane gromad­
ki ludzi, ‘ze śmiechem i kolorowymi 
balonikami.

Zaczął prószyć drobny śnieg.
Staruszka zdecydowała się wra­

cać do domu.
W  tym przed nocnym lokalem zia 

trzymało się auto i wysypało się ® 
niego kilka osób, kobiet ii mężczyzn. 
Młodzi byli wszyscy weseli.

Staruszka wysunęła się z załomu 
muru w smugę światła, płynącą z 
dirzwj. restauracji i podniosła b łagal­
nie oczy na młodą zgrabną kobietę, 
szybkim krokiem przebiegającą ma­
łą odległość od auta do dmzwi restau­
racji.

I naraz stało się coś nieoczekiwa­
nego.

Młoda kobieta zatrzymała ̂ ię, nie­
zdecydowanym ruchem ręki: sięgnęła 
do torebki, a usta jej wyszeptały 
„Mama". 'Staruszka momentalnie 
zatrzymała się. Poznała córkę.

Krzyk zdławiony rozdarł powie­
trze: „Nie cihcę twoich brudnych pie­
niędzy", „Idź precz" —  i potykając 
się, ruszyła w  ciemność. Mańka z gło­
w ą opuszczoną weszła do nocnego 
lokalu.

A  śnieg prószył coraz gęściej, za 
oierając wydeptane miejsce pod mu- 
rem, gdzie przed chwi lą stała mat L a  
—  żebraczka.

Krystyna Sakowska,



Uśmiechnięta księżniczka
W s p o m n i e n i a  n y c b o a j a w c M y n i  o b e c n e j  a n t g i e i s b i e / b t r ó i o w e j

E U b i e t y

^Uiśmiedhnięfta -Iksiężnic-akw** tak 
nazywano od naliwcześmiej.sz.ego dzie 
ciństwa obecną, krolową Anglii, wów 
ozas •jeszcze Lady Blisabeth Bowes
— Lyon. córką barona Strathmore. 
Jej uśmiech zjednywał młodemu 
dziewczęciu powszechną (sympatię. 
Nauczycielka jej tak opowiada o pie 
rwszym spotkaniu z pitzystzłą królo­
wą, Anglii: „Było to pięknego wiosen 
nego dnia w 1913 roku. Przybyłam 
na izamek Giamis. siedzibę rodziców' 
Lady Elisabeth, by objąć roję jej wy 
cłiowaw czyni i nauczycielki języków. 
Mała 12-letnia wówczas Eli-abeth , 
wyszła ku mnie uśmiechnięta. Rych 
Jo stałyśmy się dobrymi przyjaciół­
mi. Lady Elisabeth pokazała mi staj 
nie, a gdy zobaczyła, że kocham zwie 
rzęta, 'obyłam jej serce. W jlecie 
tego roku .udaliśmy się do posiadło­
ści eaila (barona) Stratmore, pięk­
nego mająteezjka St. Pauls Wajdę n- 
bury w hrabstwie Hertforisbine w 
Anglii południowej. Jesień sipędzili- 
my na rodzinnym .zamku w Głamis, 
otoczonym urokiem tragedii makbe 
towskiej. Zimę przeżywało się w Lon 
dynie pn ez ,St. James Sąuare 20. Na 
zamku Głamis 22Jletnia Lady Eliza­
beth pi mała swego przyszłego mał­
żonka, obecnego króla Jerzego VI. 
Głamis należy bez wątpienia do naj 
piękniejszych, ale też najbardziej „za 
czarowanych" zamków szkockich. O 
północnej godzinie błądzą tu duchy 
ofiar Makbeta, sdłachet nego króla 
Du.ncana i walecznego wodza jego 
wojsk, Banco. Jest to jeden z naj siar j 
szych (zaimków. (Historia jego sięga 
początkowo 10. wieku. W jednym z 
korytarzy zaimku pokazują do dziś 
■drzwi, którymi wszedł Makbet do ko 
mnat króla Dun.cana. Otoczony ze 
wszystkich stron parkiem, łączącym 
się z wysokodirzewem rozległych la 
sów szkockich, zamek Głamis posia 
da urocze położenie.

W tym otoczeniu młoda księżni­
czka przygotow ała się do swej przy­
szłej roli. Była uczenicą niezwykle 
pilną i zdolną. Jak każde dziecko an 
giedakie, lubiła księżniczka Elżbieta 
zabawy na "wolnym powietrzu. Naj­
większą jej przyjemnością było orzą 
bzenie pikników. Gdy tylko pozwa­
lała pogoda, po skończonej lekcji o- 
koło 4-tej, nauczycielka i jej wycho- 
wanica zaprzęgały do powozu ma­
łego ponny i z dostatecznym zapa­
sem wiktuałów jedhały do rozleg­
łych lasów. Na leśnej polance rozpa 
lałyśmy — opisuje nauczycielka — 
ognisko z naznoszonego na prędce 
chrustu, nastawiałyśmy sagan z wo 
dą na herbatę i zabierałyśmy się do 
spożycia przywiezionych zapasów'.

Powrotu córki oczekiwała zawsze 
matku w hallu zamku. Elżbieta rzu­
cała się matce na szyję z pradziiwie 
dziecięcą serdecznością. Życie rodzin 
ne SŁratmorów Ibyło wzorowe. Nig­
dy żaden incydent nie zakłócił cudów 
nej harmonii, panującej w tym do­
mu. Dzieci .lubiły swą wychowawczy 
nię. Nieraz — opisuje nauczycielka
— bobrowaliśmy wspólne po wszyst 
kich zakamarkach zamkuI. 1 II. III. IV., szukając 
„strasznej przygody" w postaci dzwo 
miącego łańcuchami ducha Makbeta, 
lub smętnych widm Dumcaan czy Ban 
co. Nic się nie pokazywało. Kilka­
krotnie — pisze nauczycielka — spa 
łam w pokoju!, w (którym miało, we­
dług legendy, najhardziej straszyć. 
Nic, spokój. Nawet kołdry ze mnie 
nie ściągnęła, jak się to nieraz przy­
trafiało innym gościom, którzy naza 
jutrz, bladzi z przerażenia, błagali 
o przeniesienie ich do innego szczęś­
cia. Przez 8 dni Lord mieszkał w jed 
mym z pokojów', który szczególnie u 
podobały sobie duchy, a miała to być 
komnata Duncana, w której zgasł 
pod ciosami zbrodniczego sztyletu

wbitego w pierś ręką Makbeta, i nie 
widział nawet cienia jakiejkolwiek 
zjawy.

W wiosce, otaczającej izamek, wszy 
scy od najmniejszego do najstarszego 
znają „uśmiechniętą" księżniczkę, 
która dziś z rozlicznych portretów u 
śmiechu się do swych poddanych, ja

ko królowa Anglii.
Gdy jesienią tego roku przybędzie 

do Giamis, pówitają ją iz większą niż 
dotąd czcią zapewnie, ale z tą samą 
serdecznością, z jaką witali ją do­
tychczas co roku, (jako wyczekiwaną 
,,księżniozką uśimiec.hu‘‘.

Nalot piasku na miasto
Australijskie miasto Broken Hi 11 

było od wielu lat podczas silnych 
nawałnic zasypywane piaskiem. 
Suczcególni0 ucierpiały na tym pe­
ryferia, ^dyż ogromne chmury ku­
rzu wdzierały się do ulic, zasypując 
domy place. Władze komunalne 
postanowiły zwalczyć tę plagę przez 
wybudowanie specjalnego płotu, któ 
ryby otaczał dookoła całe miasto. 
W tych dmach zakończone zostały 
praco związane z budowa ^alisady, 
wysokości 2 i pół metra. Mieszkań­
cy przedmieść zdobyli trwałą ochro 
nę od zalewu piaszczystego żywio­
łu. Patrzą teraz na świat z za płotu.

Hierarchia i stopnie oolnomulorsKle a  masonerii
Ostatnio kierownicze sfery w ma-, 

sonerii postanowiły popierać na ca-1 
tym święcie specjalnie tylko jeden 
ryt, a mianowicie „Ryt Szkocki Da­
wny i Uznany", powstały w 1803 r. 
we Francji, założony przez pięciu 
żydów i nie mający nic wspólnego 
ze Szkocją ani Anglią. Ryt Silkocki 
przejął wraz z kalendarzem żydow­
skim hebrajskie nazwy miesięcy i 
rozpoczyna swój rok w drugiej poło­
wie września. Ryt ten używa żydow­
skiej rachuby czasu A. h. (anno he- 
brai co), np. 5660/61 — 1900 po Chr. j 
Ryt Szkocki- posiada 33 stopnie, zj 
których używane są dzisiaj praewa- j 
ważnie l-szy, 2-gi, 3-oi, następnie i
18-t-y, potem 30-ty, 31-szy, 32-gi i 
33-ci, nadawane najbardziej wtaje­
mniczonym.

Stopnie te noszą następujące na- j 
■zwy:

I. Stopnie symboliczna: l-o „U-, 
czeń". 2-o „Czeladnik", 3-o „Mistrz", i

II. Stopnie kapitularne (od 4—-18)
18 „Rycerz Różokrzyżowiec". j

I I I . Stopnie Filozoficzne (19—30). 
30 „Rycerz Radosz" (po hebrajsku 
znaczy: „święty".

IV. Stopnie Administracyjne (31 
do 33), 31 „Wielki Inspektor - Irikwi- 
zyftor Komandor", 32 „Książę Skle­
pień a Królewskiego" albo „Książę 
Królewskiej Tajemnicy" i 33 stopień 
„Wielki Suwerenny Inspektor Gene­
ralny".

Cztery klasy, na które podzielo­
na jest masoneria noszą następujące 
nazwy: „Masoneria Niebięska" (stop 
nie symboliczne), „Masoneria Czer- > 
wona" (stopnie kapitularne), „Maso- j 
neria Czarna" (stopnie filozoficzne) i 
i najwyższa „Masoneria Biała" (sto­
pnie administracyjnej, na jakie to 
klasy podzieleni byli również Lewi­
ci, a mianowicie: „dobrych", „moc­
nych", „chytrych" i „mądrych".

Filozof żydowski, Salomon Maj- 
mon, tak charakteryzuje „dobrych" 
(„dobrymi są ludzie słabi, których 
władze poznawcze w charakterze sił 
woli zachowują się tylko biernie 
kitórych -cele osiągają się nie -przez, 
opanowanie .innych, ale przez pod­
danie się opanowaniu ze strony in­
nych"), „mądrzy" zaś, według Maj- 
mona to „najwyższa klasa", kieru­
jąca wszystkimi innymi. Są to lu­
dzie światli, którzy zdobyli głęboką 
znajomość słabostek ludzkich i sprę 
żyn działalności człowieka. Kiasa 
naczelna, „mądrzy" — posługują się 
„dobrymi", nie tylko dla bezpośred­
niego dopięcia swego celu wśród 
nich, ale również dla osiągnięcia te­
go celu wśród innych, gdyż właśnie 
owych słabych zalecają innym, jako 
naśladowania godny wzór pokory, a 
tym sposobem usuwają sobfie z dro­
gi przeszkody, mogące płynąć z czy­
jejś samoistnej działalności.

Na czele loży symbolicznej stoi 
„Mistrz Katedry", przyczym 3-o ma­
soński: „Mistrz" nie ma nic wspól­
nego z „Mistrzem Katedry", który 
w każdej loży jest tytko jeden, a „Mi 
strzów" może być w loży wielu. 
Wszystkie „Wielkie Loże" należą do 
„Assoeiation Maconniąue Interna­
tionale" (w skróceniu A. M. I.j l. j. 
(Międzynarodowe Zjednoczenie Ma­
sońskie) z siedzibą w Genewie. Do 
A. M. I. należą również masońskie 
lóże „Wielkich Wschodów" (Francji

Włoch, Hiszpanii dtp ). Na czele A. 
M. 1. sto' „Wielki Kanclerz". Kon­
gresy A. M. I. odbywają s!ę co dwa 
lata. Masoni od 4-go do 33-go stop­
nia są zorganizowani w osobne loże 
i nte podlegają „Wielkiej Loży". Lo­
że dla wyższych stopni noszą nazwy: 
Od 4-go do i4-go „Loże Doskonało­
ści", od 15-go do 18-go „Kapituły", 
•od 19-go do 30-go „ \reopagi", dla 31 
i 32-go „Konsystoria", masoni zaś 33 
stopnia tworzą „Najwyższą Radę",

na czele której stoi „Wielki Koman­
dor". Międzynarodowym związkiem 
wszystkich masonów jest „Powsze­
chna Liga Masońska" („Unwersała 
Framasona Ligo"), odbywająca zja­
zdy coroczne. Dodać należy, że „Naj­
wyższe Rady" poszczególny-.h kra­
jów tworzą „Federację Najwyż­
szych Rad" Rytu Szkockiego i Uzna­
nego, która odbywa swoje zjazdy co 
5 lat. (PAN.)

Miliony papierosów w  płomieniach
Wspaniały gmach fabryki wyro­

bów tytoniowych J. Leon et Co w 
Londynie, padł w tych dniach pa­
stwą pożaru, który strawił nietyłko 
urządzenia fabryczne ale i magazy­
ny, gdzie złożono olbrzymie, kilka 
tysięcy shtuk liczące sterty cygar i 
papierosów. Był to w ostatnim cza­
sie, drugi po Crisital Pałace olbrzymi 
pożar w Londynie. Grozę rozszalałe­
go żywiołu potęgowały gęste chmu­
ry błękitnawego dymu unoszącego 
się nad płonącymi zabudowaniami.

Ktokolwiek jednak (zbliżył się do 
miejsca pożaru, trwał na nim jak 
przyikuty, wciągając z lubością w on­
ny dym cygar i papierosów.

Że jednak zbytek dobrego szkódz1, 
kilku upartych widzów, którziy mi­
mo wezwań straży ogniowej i pełnią­

cą służbę porządkową policji nie 
chcieli; się rozejść, musiano odwieźć 
do domów z objawami silnego zatru­
cia dymem tytoniowym. Dyrekcja fa­
bryk; wyznaczyła wysoką premię za 
uratowanie płonących zapasów' tyto­
niu i gotowych wyrobów. Mimo roz­
paczliwych wysiłków strażą nie uda­
ło się jednak uchronić magazynów 
przed niszicząeym żywiołem, pastwą 
kórego padło około 5 milionów cygar 
i papierosów oraz kilka ton tytoniu. 
Kilku strażaków musiano z ciężkie- 
mi poparzeniami odwieźć do szpitala. 
Wszyscy członkowie strażackiej dru­
żyny ratowniczej pracowali przy ga­
szeniu pożaru w maskach przeciw- 
dymnych. chroniąc się w ten sposób 
przed niebezpieczeństwem uduszenia 
ś:ę w' kłębach .dymu tytoniowego.

Tygrysy, niedźwiedzie i dziki 
w Anatolii

Anatolia przeżywa obecnie najazd 
dzikich bestii. Lasy jej roją s::ę od 
stad dzików, które pustosząc sąsie­
dnie uprawy, stały się prawdziwą 
plagą dla rolników tureckich. Obok 
dzików łasy d góry Anatolii pełne są 
niedźwiedzi i tygrysów. Tygrys ana- 
tolijski jest mniejszy od bangalskie- 
go i cecham;. zewnętrznymi znacznie 
się od niiego różni, posiada natomiast 
jedną cechę wspólną — krw.iożer- 
czość. W ostatnim czasie tygrysy a- 
natolijskie, mało co większe od leo- 
parda, atakują często nawet wioski. 
W tych dniach w okolicach Efezu je­
den z wieśniaków został zaatakowa­
ny przez tygrysa. Między człowiekiem 
a dziką bestią rozpętał asię walka na 
śmierć i życie. W pewnej chwili chłop 
wpakował lewą ręikę w paszczę zwie­
rzęcia, prawą dobył sztyletu .i. zadał 
mu cios śmiertelny w serce. W nie­
równej tej walce człówiiek odniósł 
tak ciężkie obrażenia i rany, że zem­
dlony padł obok pokonanej bestii. W 
kilka godzin później znaleźli go prze­
jeżdżający chłopi i odstawili do szpi­
tala, gdzie musiano mu amputować 
l.ewą rękę zoraną kłami zwierzęcia. 
Ża cenę lewej ręki chłop okupił ży­
cie.

Praca włoska dla Włoch
W myśl planu kolonizacyjnego o- 

siedlilo się w roku ub. ok. 100.000 
rolników i robotników włoskich w A- 
bisynii. Element osiedleńczy rekrutu 
je się przeważnie z pośród emigran­
tów włoskich, którzy pracowali we 
Francji, Ameryce i innych krajach. 
Do roku 1940 w Abisynii i obu kolo­
niach z nią graniczących osiedlonych 
być raa 5 miliomów Włochów. Akcjja 
kolortitzacyjna odbywa sŚę pod hasłem

„ani jeden Włoch nie będzie pracował 
dla wzmożenia potęgi obcej, praca 
włoska tylko dla Włoch!"

Nowe kartele
Po pewnym okresie ciszy, w któ­

rym nie powstawały nowe kartele 
mamy obecnie do zanotowania wzmo­
żona ruchliwość sfer wielkokapitali­
stycznych w kierunku zawierania 
nlojwylch umów kartelowych. Stwo­
rzone zostały kartele fabryk tiulu o- 
raz szpagatu. Doszło również do za­
warcia kartelu filmowego pod nazwą 
Polskiego Związku Producentów Fil 
mowych.

Ruch kartelowy jest szczególnie 
silny i szczególnie niebezpieczny w 
przemyśle budowlanym. We Lwo­
wie zawarto już umowę kartelową 
kupców w sprawie żelaza budowla­
nego. W całym szeregu ośrodków 
kraju, gdzie ruch budowlany jest sil­
niejszy, toczą się obecnie zakulisowe 
rozmowy dla ustalenia porozumienia 
.producentów, a w wyniku tego za­
warcia umów kartelowych.

Marszałek Edward Śmigły-Rydz 
wyjechał do Zakopanego

Warszawa. Jak się dowiadujemy, 
Marszałek Edward Śmigły-Rydz po 
powrocie do zdrowia wyjechał w ce­
lach wypoczynkowych na dłuższy po­
byt do Zakopanego.

Głodówka pracowników 
w szpitalu w Łodzi

Łódź. Wobec nierozpoczęcia roko­
wań przez zarząd szpitala im. Po­
znańskich z pracownikami, w dal­
szym Ciągu trwa głodówika. W ponie­
działek, dnia 11 bm. przeprowadzono 
dodatkowo 3-godzinny strajk prote­
stacyjny. Strajk poparły również hi­
gienistka.
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K R O N I K A
Dziś Hilarego 
Jutro Pawła 

Pojutrze ^Marcelego

Wschód słońca 7.43 
Zachód słońca 15.44

Do dzisiejszego numeru na­
szej gazety dołączamy kalendarz 
ścienny na rok 1937.

Kto z Czytelników kalenda­
rza nie otrzyma winien natych­
miast reklamować na poczcie, u 
roznoslciell lub w administracji.

Rezerwiści na F. O. N.
Na ręce P. Starosty Po w. Lipskiego 

złożyła Placówka Związku Rezerwistów 
w Krojantach na Fundusz Obrony Na­
rodowej, kwotę 11,00 zł. w gotówce, zaś 
Koło lokalne Związku Rezerwistów w 
Chojnicach 50 2ł. Obligację Pożyczki 
Narodowej, również F. 0. N. Za tak 
wysoką ofiarnośą na cele Obrony Naro 
dowej składam niniejszem serdeczne po 
dziękowanie

T. Lipski
Starosta Powiatowy

Trzeci wykład z cyklu o wycho­
waniu katolickim, zorganizowany 
przez Parafialną Akcję Katolicką 

w Chojnicach
■W niedzielę, dnia 17 stycznia br. o 

godz. 3,30 po południu, t. j. zaraz po 
nieszporach, wygłoszony zostanie w sali 
p. Englowej przez ks. prałata Dr, Bie z- 
ka, profesora seminarium duchownego 
w Pelplinie, wykład na temat: „God­
ność matki w wychowaniu**. Nie­
zmiernie w dzisie szych czasach aktual­
ny ten referat niewątpliwie zainteresuje 
wszystkie panie i matki naszego miasta 
i zapewni przewielebnemu wybitnemu 
referentowi pełną salę słuchaczek.

Przecież chodzi o wychowań e do­
rastającej naszej młodzieży, która feśli 
kiedyś, to dziś, wystawiona jest na licz­
ne niebezpieczeństwa.

Otwarcie ślizgawki
W dniu dzisiejszym Tow. Gimnast 

„Sokół** oddaje do użytku miejscowego 
społeczeństwa ślizgawkę urządzoną za 
stadionem miejskim.

„Jasełka* w sali Hotelu Urbana
Kółko sceniczne „Znicz* przy Rra- 

jowych Zakładach Opieki Społecznej w 
Chojnicach wystawia poraź dsugl w 
czwartek dnia 14 stycznia 1937 r. o g, 
20-tej (8-ma wiecz.) w sali Hotelu Urba 
na „Jasełka* w 4-cb obrazach. W  p o d ­
stawieniu bierze udział 40 osób Wstęp 
od 0,30 do 1,00 zł. Dla dzieci odbędz e 
się osobne przedstawienie o godz. 16-tej

Korzystając ze zniżek zjazdowych 
należy przestrzegać... przepisów 

kolejowych
Pragnąc zaoszczędzić czasu podróż­

nym przy zakupywaniu biletów powrot­
nych ze zjazdów masowych oraz dla uni 
knięda nadużywania ulgi na zjazdy dla 
przejazdu w jedną tylko stronę — Pol­
skie Koleje Państwowe zaprowadziły sys 
tem imiennych kart uczestnictwa w zjaz 
dach, przy którycbjnabywca opłaca peł­
ny lub ulgowy bilet w kierunku do miej 
sca zjazdu, powraca zaś po ostemplowa 
niu go wraz z kartą uczestnictwa, bes- 
płatnle.

Przepisy te podane są każdorazowo 
na karcie uczestnictwa, praktyka wyka­
zała jednak, iż nie są one stosowane. 
Wiele osób w ogóle nie podpisuje kart, 
inne oddają bilety w miejscu zjazdu za­
raz po przybydu, jeszcze inne nie trosz 
czą się o ostemplowanie, lub odstępują 
karty i bilety znajomym. Tolekkomyśl 
ne postępowanie podróżnych niejedno­
krotnie doprowadza do sporów z perso­
nelem kolejowym, obowiązanym do cza 
wanla nad porządkiem 1 przepisami ko­
lejowymi.

Zarząd kolei zwraca przy tym uwa­
gę, że odstępowanie kart uczestnictwa 
na zjazdy, jak również kart kontrolnych 
na pociągi popularne, lub samowolne 
zmienianie Ich treści, zmiana podp's6w 
i t. p. ścigane będzie, jako oczywiste 
działanie na szkodę skarbu w drodze 
sądowej. —

Spis artykułów powszedniego użytku
Nawiązując do mego zarządzenia z 

dnia 4, 1. 37 r. Nr. G. 1-81 w sprawie 
sposobów i formy sporządzania i wywie 
szanta cenników oraz soosobówi formy 
ujawnienia cen na przedmiotach przezna 
czonych do sprzedaż), podaje pon'żej 
spis artykułów powszedniego użytku, 
których ceny podlegają ujawnieniu przez 
handlujących nimi zawodowo (patrz za­
łącznik do okólnika Minlst. Spraw We­
wnętrznych Nr. 89 z dnia 5. 12. 36 r.) 
dz. U. R. P. Min. Spr. Wewn, nr. 35 poz, 
244)

I. Artykuły pochodzenia 
roślinnego

1; Zboża: żyto, pszenica, jęczmień, 
owies, gryka, proso, nasiena bacer 
ni, koniczyny, seradeli i tp.

2) Przetwory zbożowe i mączne: mą­
ki wsze'kle, kasze wszelkie, pieczy 
wo, makarony, otręby i tp.

3) Jarzyny, owoce i ich przetwory: 
ziemniaki, kapusta, marchew, cebu 
la, buraki, kalafiory, groch, fasola, 
owoce krajowe t zagraniczne, śwle 
że i suszone, grzyby, powidła, oli­
wa, oleje, jadalne, konserwy jarzy­
nowe, i owoce i tp.

4) Pasza: siano, słotna, koniczyna* ma 
kuchy 1 tp

II Artykuły pochodzenia 
zwierzęcego

1) Mięso i jego przetwory: mięso wo 
łowe, cielęce, wieprzowe, baranie 
końskie, drób żywy i bity, dziczy­
zna, słonina, wędliny, smalec, łój 
jadalny 1 tp.

2) Ryby: żywe, świeże, wędzone, mro 
żonę, marynowane, przetwory ryb 
ne i tp.

3) Nabiał: i jaja: mleko wszelkie, śmie 
tana, śmietanka, mado krajowe, i 
zagraniczne, jaja i tp.

których ceny podlegała ujawnieniu
IU. Artykuły kolonjalne 1 używki

cukier, cukierki, herbata, kawa, ka 
kao, czekolada i wyroby czekolado 
we, ryż, cykoria, o< et, pi - p z, dróż 
dże. proszki do piec euta i tp.
IV Potrawy i napoje 

w restauracjach, mleczarniach, ka­
wiarniach i jadłodajniach i tp.

V. Artykuły przemysłowe
1) Artykuły odzieżowe I beliźniane i 

galanteria: materiały I wyroby weł­
niane, jedwabne, bawełniane, lnia­
ne, gotowe ubrania bielizna osobi­
sta, i pościelowa, wyroDy trykoto­
we, kołdry, kożuchy, wszelkie obu 
wie, kapelusze i czapki, galanteria, 
(np. przybcry podróżne, spinki, 
grzebienie itp.) przybory sportowe 
itp.

2) Artykuły opałowe i oświetleniowe: 
węgiel, koks, miał węglowy, bry­
kiety, torf, drewno opałowe, nafta, 
świece i tp.

3) Artyku!y budowlane: cegła, wapno 
cement, drzewo budowlane, wszel­
kiego rodzaju, żelazo budowlane, 
okucia żelazne, gwoździe, blacha 
cynkowa, i ocynkowana, płyty ku­
chenne, piecyki kuchenne, wyroby 
śrubowe, wanny żeliwne, artykuły 
do instalac;i elektrycznej, gazu, wo 
dociągów, centralnego ogrzewania 
i kanalizaci, szk o, kafle, dachów­
ki, eterat, papa t tp.

4) Artykuły.gospodarstwa domowego 
urządzenia domowe (np. stoły, sz> 
fy, łóżka, krzesła) naczynia żeliwne 
blaszane, gliniane, fajansowe, por­
celanowe, drewniane i szklane, *.rzy 
bory do jedzenia, szczotki, pasta 
d > obuwia, rasta i wosk do podłóg 
mydło, zapałki, soda, lampy i szkło

do lamp, żarówki, benzyna terpen 
iyna i tp.

5) Wyroby gotowe dla produkcji i utyt 
ku gospodarstw rolnych: maszyny 
i narzędzia rolnicze oraz ich częś­
ci (np. kieraty, siekarnie, siewniki 
pługi, brony, odkładnice, lemiesze 
kosy, sierpy, widły, łopaty, szpadle 
siekiery i tp. (wyroby żelazne) np. 
łańcuchy, drut, fcacele, hufnale, że 
lazo handlowe i tp. niektóre arty­
kuły chemiczne, np. smoła’ dzie­
gieć, smoło wiec, smary do maszyn 
rolniczych i wozów; karbolineum 
pokosty, olej lniany, siwy kamień 
formalina, sól bydlęca, nawozy 
sztuczne, powrozy, worki i tp.

6) Wyroby gotowe dla produkcji użyt 
ku rzemiosła: przybory stolarskie, 
ślusarsk e, krawieckie i tp tokarki 
szliferki, wiertarki, maszyny do 
szycia i tp.

7) Przybory szkolne: i materjały pisem 
ne, fióra ołówki, gumy, atrament . 
papier, bibuła, zeszyty, przybory 
rysunkowe i tp.

8) Artykuły sanitarne i środki opat­
runkowe 1 dezynfekcyjne, (gaza 
wata, lignina i najniezbędniejsze 
attykuły codz'ennej higieny), ter­
mometry i tp

9) Skórv: wyprawione i surowcowe, 
bydlęce, cielęce, świńskie, baranie 
końskie do wyrobu uprzęży, obuwia 
i galanterii skórzanej i tp.

Chojnice, dnia 12. stycznia 1937 r 
Starosta Powiatowy

w z.
(Mgr1 J. Biedrzyński) 

wicestarosta

Przed zabawą K.S.M. żeńskiej
W nadchodzącą niedzielę, dnia 17 

btn. zarządza bardzo ruchliwe miejscowe 
Kat. Staw. Młodzieży żeńskiej na sali p. 
Urbana swój doroczny Wieczorek Kar­
nawałowy, któzy zapowiada się niezmie 
rnie interesująco. Kierownictwo zorga­
nizowało w toku zabawy szereg miłych 
niespodzianek i imprez, które niewątpli­
wie przyczynią się do tłumnego udziału 
gośct w niedzielnej zabawie druhen z 
K. S. M.

Z kina
Na ekranie miejscowego kina dźwię 

kowego wyśweitla się tylko dziś, w czwar 
tek, dnia 14 bm. sensacyjny film z przy 
gód t. zw. „p'ratów mody* p. t. „Armła 
Ewy“ z Williamem Powellem ł Bette 
Davls w rolach głównych. W akcję fil 
mu wplatany jest oszałamiający pokaz 
mód na nowy nadchodzący sezon.

Z Pomorza

Zginął bez śladu 
Toruń. Franciszka Jasińska zam. 

w Toruniu zgłosiła władzom policyjnym 
że syn jej Józef lat 16 udał się dnia 4 
bm. na lotnisko do pracy i dotychczas 
nie wrócił.

Za zaginionym wszczęto p> szukiwa-
nla.

Złamała obie nogi 
Toruń. Nieszczęśliwemu wypad­

kowi uległa Franciszka Lewandowska 
zam. w Clechoc'nku. Będąc u znajo­
mych w Toruniu przy ul Piekary 8 pod 
czas zstępowania po schodach do piw­
nicy upadła wskutek nieostrożności i 
złamała obie nogi.

Przewieziono ją do szpitala miejs­
kiego.

RUCH STOWARZYSZĘ*
Walne Zebranie Związku Zawo­
dowego Rolników R. P, oddział 

w Chojnicach
odbędzie się z przyczyn od nas nieza­

leżnych o jeden tydzień później t j. 23. 
stycznia o godz. 11 -tej w lokalu p. Jaż­
dżewskiego. Zarząd

Kółko rolnicze Chojnice
Walne zebranie Kółka rolniczego 

odbędzie się dnia 24 I. 37 r. na sali 
p. Jażdżewskiego po głównym naboiei- 
stwle.

Porządek obrad:
1) Odczytanie protokółu,
2) Sprawozdanie zarządu,
3) Sprawozdanie Komisji rewizyjnej,
4) Wybór nowego zarządu.

Zarząd.

Towarzystwo Pszczelarzy 
Chojnice,

W niedzielę dnia 17 stycznia 1937 
o godz!n'e 15-tej w lokalu p, Jażdżew­
skiego w Chojnicach odbędzie się Ro­
czne Walne Zgromadzenie członków 
Towarzystwa.

Na porządku obrad ważne sprawy 
Uprasza się o przybycie wszystkich 
złonków. Zarząd.

Gospodarka „A s rllu "
Niepożbawiiionym pikanterii jest fakt, 
że ferma Ksawerów w 1934-35 r. dała

Włamanie do Urzędu Gminnego.
Starogard Nfeujawnieni dotych­

czas sprawcy włamali się przez okno 
do biur Zarządu Gminnego w Piecach 
pow. starogardzkiego, gdzie porozbijali 
szuflady biurek, zabierając 32,75 zł. go­
tówki, kilkanaście znaczków pocztowych 
oraz pęk kluczy.

Za sprawcami prowadzi się docho­
dzenie.

Pożar
Chełmno. W zabudowaniach 

Agnieszki Mikrutowej w Rudzie pow. 
chełmiński powstał pożar, który znisz­
czył zabudowania gospodarskie wrsz 2 
maszynami rolniczymi. Spalił się rów­
nież częściowo inwentarz żywy.

Ogólne szkody wyrządzone przez 
pożar wynoszą około 6000 zł.

Nieostrożne obchodzenie się 
z bronią

Toruń. Wczoraj wieczorem wsku 
tek nieostrożnego manipulowania brom. 
talną ks. wikary Litwinowski z Biskup - 
w mieszkaniu nauczycielki Stan;sław\ 
Sledzlówny w Brachnowie pow, toruńs­
kiego. postrzelił w brzuch kierownika 
szkoły Maksymiliana Santa zamieszkałe­
go w Brachnowie,

Rannego przewieziono do szpitala w 
Toruniu. W sprawie tej prowadzi si 
?ochodzenie.

W  1922 r. ówczesny magistrat m. 
st. W arszawy nadał statut przedsię­
biorstwu „Agni-l" i przekazał mu za­
rząd majątkami fundacji. Pod zarzą­
dem „Agrilu" dotąd znajdują się do­
bra ztiemskie, stanowiące własność 
fundacji szpitali: „Św. Ducha", „Św. 
Rocha", „Dzieciątka Jezus", oraz do­
mu wychowawczego im. iks. Boduena 
i innych. Z powodu połączenia admi­
nistracji majątków fundacyjnych z 
przedsiębiorstwem handlowo - prze­
mysłowym miasta (fundacje te stra- 

f cliły 3783 hektary ziiiemii w  tym 2377 
ha lasów.

Do (roku uh. fundacje te nietylko 
nile przynosiły żadnych dochodów, 
lecą przeciwnie straty, pomimo, że 
nie posiadają żadnych obciążeń hi­
potecznych i płacą minimalne po­
datki.

W edług danych statystycznych ma­
jątek Krzczknl, własność domu wycho 
wawczego im. ks. Boduena dał w  
wyniku owocnej gospodarki „Agrilu" 
w roku budżetowym 1933-34 10 tysię­
cy deificytu. Majątek Kapuły, włas­
ność fundacji szpitala „Dzieciątka 
Jezus"—  tylko 9 tysięcy deficytu.

zaledwie 114 zł 13 <gr dochodu.
Po analizie rachunkowości, doko­

nanej praez rzeczoznawców, jasnym' 
stało się, iże administracja fundacji, 
prowadzona przez „Agril" jest nietył- 
ko deficytowa, lecz również nie ko­
rzystna dla samego przedsiębiorstwa.

Deficytowe są również przedsię­
biorstwa związane z gospodarką leś­
ną, jak tartak „Mienia". Należy nad­
mienić, że zadłużenia fundacyj ad mi 
nistrowanych przea „Agril" wynosi 
obecnie 407.032 zł 53 gr., nie włącza­
jąc w  to obciążenia pożyczką amery­
kańską w  sumie 327.479 zł 39 gr.

Specjalne znaczenie posiada spra­
wa Szpitala Żydowskiego, który acz­
kolwiek zalicza się do fundacji „A - 
grilu" —  jest jednak w rzeczywisto­
ści własnościią gminy m. st. W arsza­
wy, nie posiadając jednak ustalonej 
swej przynależności prawnej.

Wobec tego, że na rozbudowę szpi 
tala żydowskiego poszły milionowe 
sumy — nie uznanie i nie zatwierdze­
nie tego szpitala, jako własności —  
grozi jej poważnymi stratami.



Protoplaści naszych d ostojnych sości
Uroczystości ślubne w Hadzie by­

ły przez szereg dni centrum zainte­
resowania opinii światowej. Panna 
młoda, następczymi ' ronu holender­
skiego, księżna Julianna, jest ostat­
nim potomkiem królewskiego rodu 
Nassau Orange. Pochodzi ona z 
młodszej linii domu Nassau, którego 
przedstawi!ciel Adlof bvł w latach 
j292—i12!98 cesarzem rzymskim na­
rodu niemieckiego. Protoplastę, li­
nii holenderskiej jest Otton hr. Nas- 
sau-Siegen. Rodzina ta nie odgry­
wała początkowo większej roli i do- 
gliero wskutek małżeństwa hr. Hen­
ryka, zmarłego w 153S r z siostrą os

sau-Orange i Mecklenburg-Schwerin 
Należy nadmienić, że królowa ho­
lenderska jest jedną, z najbogat­
szych kobiet na święcie, a jej prywa- 
tny majątek wynosi ponad 50 mi to­
nów funtów szterlingów. K ejnoty 
rodzinne królowej Wilhelminy, a w 
szczególności słynne czarne perły 
należą do najpiękniejszych na śwe- 
die.

Nowy książę małżonek — ks. Ber­
nard Liippe - Biestecfeld urodzony 
dnia 29 czerwca 1911 r pochodzi z 
rodlziny bardzo starożytnej, starszej 
od domu Nassa-Orange. Ród Lippe 
jest juiż iznany w pierwszej połowie

tatniego księcia Orange z domu XI w. Bernard von Lippe (1123 r.) 
francuskiego de Chalon zyskała na jest już potężnym baronem niemiec
en acz en: u i przybrała nazwisko Nas- 
sau-Orange. Podwaliny pod potęgę 
rodu położył jednak dopiero Wii- 
thelm iMilezący (1533—1584), który 
l^ył bohaterem walk wyzwoleńczych 
holendrów przeciwko panowaniu 
hiszpańskiemu, oraz obrońca protes­
tantyzmu prze-ciwtko hegemonii ka­
tolicyzmu. W 1572 r. Wilhelm zo­
stał uznany za namiestnika i gene­
ralnego gubernatora Niderlandów 
przez stany w Dortrecht. Od tej po­
ry rodzima Nassau-Orange sprawuje 
z. krótką przerwą w XVII w. urząd 
głowy państwa zjednoczonych pro- 
wincyj niderlandzkich

Jeden z wybitniejszych przedsta- 
wfiedeli tego rodu, Wilhelm III po 
lyygnaniu Jakuba II zostaje królem 
Anglii, gdizie panuje od 1689 r. do 
1702. Był on izaciętym przeciwni- 
4uem Ludwika XIV i przyczynił się 
<w wysokim stopniu do ugruntowa­
nia potęgi domu Orońskiego, który 
od tej pory jestt uważany równy 
domom królewskim. W 1747 n dom 
Orański otrzymuje dziedziczny ty­
tuł Stathouder‘a czyli namiestnika 
Niderlandów', lecz w 1795 r. wskutek 
rewolucji traci tron. Po upadku Na­
poleona ks. Wilhelm Oruńsk* zosta­
je uiznany w 1814 r dziedzicznym 
.księciem Niderlandów a w 1815 kró- 
'Lem pod imieniem Wilhelma I. Ro­
dzina Orańska traci w 1830 r. Belgię. 
Ostatni potomek męski Domu Orań- 
ekliego z linii Oittona — król Wilhelm 
III umiera w 1890 r. pozostawiając 
jedyną córkę 10-letnią Wilhelminę, 
za którą sprawuje do 1898 r rządy 
królowa wdowa Emma (z domu 
Waldeok-Pyrmont — zmarła w 1934 

t .). Królowa Wilhelmina po-Jubiła 
w 1901 r. ks. Henryka Mecklenburg- 

• ̂ chwerin <zmarł w 1934 r.). Z mał­
żeństwa tego w dniu 30 kwietnia 
1909 r. przyszła na świat ks Julian- 
pą, która otrzymała tytu ły  ks. Nas*

kim. Prawa suwerenne rodzi j,a Lip­
pe uzyskuje w 1529 r. Jednakże ro­
dzina Lippe nigdy nie doszła do ta­
kiego znaczenia, jak dynastia orań­
ska. Panująca linia wygasła w 1904 
r., a prawo do tronu uzyskała hra­
biowska linia Liippe Biesterfeld.

pochodzienie, co stało się przyczyną 
długiego procesu. Dopiero wyrok 
najwyższego sądu cesarstwa niemie­
ckiego przyznał w dniu 25 paździer­
nika 1905 r. tytuł księcia pn.nujące- 
gio hrabiemu Leopoldowi stryjowi o- 
becnego ks. Bernarda. Nowy książę 
małżonek pochodzi poza tym z mał­
żeństwa morganaty "zneigo Matka 
jego z domu baronówna Oamm 1 
voto hr. Oeynhausem, otrzymała po 
swym małżeństwie z ks. Bernardem 
Kazimierzem tytuł hr. Liippe Bies­
terfeld, a dopiero w 1916 r została 
uznana wraz <z dwoma synami za 
członka rodziny panującej i uzyska­
ła tytuł książęcy. Matka ks. Ber­
narda posiada duiży majątek Wojno-

nych na piterwszym piętrze Obserwa­
torium. Drugie piętro pomieści wła­
ściwe Obserwatorium, mieszkania 
obserwatorów, sale przyrządów oraz 
tarasy obserwacyjne. Nad wszystkim 
będzie się wznosiła kilkumetrowa 
konstrukcja żelazna, jako podstawa 
do wdatromlierzy i anten radiowych- 
Personel, składający silę z dwóch wy­
kwalifikowanych meteorologów, bę­
dzie przez cały rok wykonywał spo­
strzeżenia dla lotnictwa, turystyki 
zimowej, służby pogody, klimatologii 
i t. d.■—-'gJ1-!—Sg*1!!11!!!, I, 1—1.JS.JILLL . i i i.

Sowiety przodują w lotnictwie 
stratesferycznym

Prasa francuza donosi z Moskwy, 
że grupa sowi ck'ch konstruktorów lot­
ni' zych zaprojektowała i wykonała no 
*y t»p sarroktu stratosferycznego, w 
którym lotnik może bez żadnych trudnowo na granicy woj. poznańskiego*, ? 7łw  ulozc om Zduny en iruąno-

ks. Bernard bawiąc często w tych,śd Praw¥ e aP f at 1 ule uciekać się do 
dobrach poznał wielu *>oiakow, a m. ^ r% s n, z“ jucznego fenu
in. zaprzyjaźnił się z rodziną Miel- 
•żyńskfich. Podobno projek: o-dbycia 
podróży poślubnej do Krynicy pow­
stał na skutelk opowiadań jego poi

Tymczasem inni* krewmi ostatniego skich przyjaciół o pięknie Karpat 
księcia zarzucili tej timi nierówne polskich.

Wysokogórskie obserwatorium
meteorologiczne R. I. H . na Kasprowym Wierchu

Niedaleko stacji końcowej kolejki 
Linowej na Kasprowy Wierch o 250 
metrów w stronę szczytu Kasprowe­
go powstaje pierwsze Wysokogórskie 
Obserwatorium Meteorologiczne Pań­
stwowego Instytutu Meteorologiczne 
go. Będzie to budynek z granitu w 
stylu harmonizującym z otoczeniem 
przyrody tatrzańskiej. Tak wysoko 
wzniesiony nad podiom morza punkt 
obserwacyjny pogody będzie miał do 
niosłe znaczenie.

Jak bowiem okazało długoletnie 
doświadczenie, obserwacje meteoro­
logiczne, dokonywane stale przez li­
czne stacje w nizinie, muszą być uzu­
pełnione kilkoma choćby danym;- 2 
wyższych warstw atmosfery. Służby 
meteorologiczne poszczegól. państw 
posługują się w tym celu różnymi 
sposobami, jak sondowanie atmosfe­
ry balonami sondowymi, balonami na 
uwięzi, samolotami, latawcami, wre­
szcie radiosondami. Wszystkie one 
i-ędnak mają charakter obserwacji 
doraźnych, nie dając ciągłości obser­
wacji. To dać może jedynie obserwa­
torium stałe, umieszczone móżliwie 
wysoko.

Wielki rozwój lotnictwa w ciągu 
ostatnich lat i ulepszenie w związku 
ii tym jego ochrony meteorologicznej, 
zadecydowały ostatecznie o wybudo­
waniu w Polsce obserwatorium wy­

sokogórskiego, wyposażonego w no 
woczesne metody obserwacyjne, któ 
reby dostarczało Iniformacyj o stanie 
wyższych warstw atmosfery. Istnie 
jąca bowiem stacja meteorologicczna 
na Hali Gąsienicowej ma znaczenie 
raczej lokalne. Plan ten stał się jed 
nak realnym dopiero z chwilą pow­
stania kolejki linowej na Kasprowym 
Wierchu. Pod względem meteoroio 
gicznym wybór Kasprowego Wier­
chu nie pozostawia nic do życzenia: 
wzniesienie (1987 m.), ekspozycja, po 
łożenie węzłowe między grupą Tatr 
Zachodnich a Wysokich, łatwość do 
stępu.

Warunki pracy obserwatorów na 
Kasprowym Wierchu będą bardzo do- 
bre-Dogodne połączenie telefoniczne 
i komunikacyjne z Zakopanem i resz­
tą kraju pozwoli na aktualne wyko­
rzystywanie dokonanych obserwacji, 
głównie dla lotnictwa i służby prze­
widywania pogody. Dzięki takim u- 
rządzeniom,, jak światło elektryczne, 
ogrzewanie centralne itd. znajdą tam 
również całkiem europejskie warun­
ki pracy liczni uczeni polscy i zagra­
niczni, ktprzy będą dokonywali obser 
wacyj i pomiarów specjalnych, doty­
czących promieniowania słoneczne­
go, elektryczności1 atmosferycznej, 
chmur itd. Dla uczonych tych prze­
widziane jest kilka pokojów gościn-

Pizy perwszym próbnym locie, apa 
rot ociągnął wysokość 13.0Ó0 metrów, a 
szybk ść wprost nieprawdopodobną, bo 
aż 800 km. na godzinę. Dzięki wewnę* 
trzym urządzenienion podróżni w sa- 
mol ce nie odczuwali zupełnie skutków 
tej zdumfewająco zawrotr ej jazdy.

Po próbnym lodh nad Moskwą —  
?amrlot wylądował gdz eś w Azii. Bliż­
szy h szczegółów ani prasa francuska, 
ani przsa sowiecka o strato ferycznun 
$amoloc‘e —  nie podają. W każdym 
raz e, gdyby samolot stratosferyczny 
rnfał w przeszłości posłużyć jako środek 
komunikacyjny między Moskwą — a 
Nowym Yorkiem, to podróż taka odby­
wał by się w niespełna pięć godzin.

Emigracja w grudniu r. uh.
Warszawa. (A IE ) Z posreJnu 

ctwem Syn1ykatu Emigrac jnego w mie 
siacu grudn u 193̂  r w y -u igr^wało z 
Polski: do Ame iki Południowej 1.760 
osób, do Amcyki Północnej 143 osoby, 
do innych krajew ;amo’ski h 21 o-;ób. 
Ogółem w miesiącu grudniu wyem gro- 
wało 1.933 osoby.

Otwarcie Rady Ligi Narodów 
nastąpi dnia 21 stycznia

Genewa. PAT.
Sekcja inf rnacyjna s.kretariatu Li 

gi Narodów komuniKuje:
W  związku z wnioskiem przedsta­

wiciela Szwecji, sprawozdawcy Rady Ligi 
Narodów w sprawach Aleksandrefy i 
Antioch i, przewodni zący Rady Ligi wy 
zn czył po porozumiuiu się ze snoimł 
kolebami otwarcie 96-ej sesji Rady na 
dzień 21 stycznia r. b. godz. 5-tą po 
g o ł u d u h ^ ^

Konlae Działa Redakcyjnego
Redaktor odpowiedzialny: Stefan 

Czajkowski w Chojnicach. 
Odbito czcionkami druk. Ziemi 

Zaborskiej.

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

Więzienie w Chojn'cach zakupi w drodze nleo- 
granlcz nego przetargu okołc 5 00 kg. mąki raz wej 
żytniej 97 proc., 910 kg grochu z elonego Folger 
wzgl. polnego, 500 kg. ka zy jęczmiennej, 500 kg. 
pęc aku, 5 kg. pieprzu czarnfg">, 600 kg fasoli kolo­
rowej „Wacht l‘V 500 kg. o rąb żytnich, 15000 kg. 
słomy żytniej na ściółkę. Ohriy należy wnosić do 
więzienia w Chojn cach n?jpóŹBiei do dnia 26. stycz­
nia 1937 godz 9, Do ofert należy dołączyć próbki 
ofercwanyct artykułów oraz wadium w wys ko«ęi 
6 proc. eferow nej sumy. Bliższych informaeji udzie 
la Nacz lnik Więzienia w Chojnicach.

Naczelnik Więzienia

D r z e w o  u ż y t k o w e  
d e b o w e

(46 dłużyc) I 6 dłużyc użytkowych bukowych sprzeda 
z wolnej ręki Zarząd Miejski w Chojnicach. 

Zgłoszenia w ratuszu pokój nr. 8.
Miejski______

Baczność IObwieszczenie
Dnia 16. I. 1937 r. o g

10-tej odbędzie się w 'P P . Pracodawcy i Praco-
Chojnicach ulica Marszałka 
Piłsudskiego 37 licytacja 
1 bufetu, 1 biurka oszac 
n« 160,— złotych. 
Winkowski, komornik 
1497, 1656 36

biorcy. Wszelkie druki 
dotyczące Ubezpieczalni 
Spolecinej nabywać moż- 
jna w kiosku Plac Królo­
wej Jadwigi.

KINOTEATR

N o w o śc i
Tal#*** S8. 

Poesątek maasów : 
w pGwas. •  g. 8,t5 
w aieds.i ś iM ItyS

W czwartek, dnia 14 b a .
Tylko jeden dzień I

Wspaniały film rewiowy ped tytułem

/ \ r m i u  E u j ą j

Ogłoszenie
UBCZPIECZALN1A SPŁOECZNA W TCZEWIE
podaje n nlejszym do wiadomości wszystkich zainte- 
re owanycb, iż zgodnie z Rozporządzeniem Pana 
Mini«tra Opieki Społecznej z dnia 10. 12. 1936 r. 
(Dz. U. R. P nr. 92, poz. 642) Ubezpicczalnła 
Społeczna w Tucholi obejmująca działalnością 
swoją powiaty: tucholski, cboj^cki i świecki
zastała zlikwidowana z dn. 31. 12. 1936. 
Ws-zrikie agendy, jak również majątek, zobowiązania 
i prawa puwźszej Ucezpieczalni z dniem 1 stycz­
nia br, ptzfjęła Ubezpiec/ajnia Spo eczna »  Tcze*ie, 
W miejsce zlikwidow-nej Ube pieczami Sp Jęcz ej w 
Tuchoh działać będzie z dniem 1 sty'znia 1937 r. 
Oddział Tczewskiej Ubezpieczalni Społecznej 
w Tucholi We wszystkich sprawach, dot. wykony­
wania ube/p< czcń społecznych w zakres e kompeten­
cji Ubez iecz łni Społecznej, powinni zarówno ubez- 
p ecz ni j k również i pracodawcy z rowiatów wyżej 
wymień o ych, tj. Tnchol kiego, Chojnii kiego i Świec­
kiego —  zwr c ć sic aż do odwołania do oddziału 
w Tucholi, »z il. do htn'ejących na tvm tererie punk­
tów ko'trolnych. Reklamacje i odwołana c dnośne 
ćziałalnośri Oddziału w Tucholi kierować na’eźy bez­
pośrednio do Dyrekcji Ubezpieczalni Społecznej w 
Tczewie.
Komisarz Ubezpieczalni Spot. w Tczewie 

(—) J Gorzkowski.
Tczew, dn a 2 stycznia 1937 r.

Przedpłata t

M i e s i w  «kapeś;*ji............ 2,00 ii.
Z odasscsnisB i w ageaejach . . .  2,10*1.
Ka potasie ,ut a eda seeaiea . . . 2,3* rf.
Strajki i inne aispnewidilane wypadki zwalniają 
wydawaistws z doetaraseaia no merów bez * w ro­

ta czyści kwot/ abonamaatews'

DODATKI: .Orędownik Powiatrwv“ , , Redlina
CHOJNIC

.P^^ieśeowy* i .Zabory*
Redakcja i Adstis. CHOJNICE, ni. Człuehowska 18 

Tol, nocny i dzienny nr. 44
Wydawca: Wi«dvaław Julie* Scbrcibcr w Ch^jr.iea.h.

Ceny ogłoszeń :
za wiem mm. *-sis iamswy lub jego miejsce 
w dziale •fi.aasaiswym l i  gr., za wiersz mm. 
4 km. lub jac* miajasa w dziale redakcyjnym. 
4* gr., za egtsaneaio tabelaryczne 6* pros. drołej 

Ogiaassnia z aanzanisy 100 pros. d rotę i 
P. Ł  O. 201.082,

Odbita w drakami Ziemi Zaborskiej w Chojnicach


